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Zmiana rządu dopiero po Wielkanocy?
Warszawa, 18. 3. (Telef. wł.). Pogłoski n a  

temat zm ian w  rządzie z każdym  dniem są in­
ne. Od paru  tygodni zapowiadano, że całkow i­
ta  zm iana rządu nastąp i zaraz po zakończeniu 
sesji parlam entarnej a  przed 19 m arca, przy- 
czem marsz. P iłsudski, złożywszy przysięgę ja-^ 
ko m inister nowego rządu, m iał wyjechać za­
raz zagranicę. Zapowiedzi te > .nie sprawdziły 
się, a  obecnie w kołach politycznych tw ierdzą, 
że zm iana rządu nastąpi dopiero po W ielkicj- 
nocy.

K to będzie prem jerem ? T nidno coś pew ne­
go powiedzieć. W dalszym  ciągu jednak  n a j­
częściej WTrąiemja się te  nazw iska, k tóre już 
w ielokrotnie podaw aliśm y. O tatnio najwięcej 
wymienia się jako przyszłego premjera gen.

Sosnkowskiego z p. Prystorem, jako wicepretr. 
jerem, który miałby na okir specjalnie sprawy 
gospodarcze. Podobno m iałaby się skończyć 
,.pokuta“ p. M iedzińskiego w „Gazec.e ' Pol­
sk ie j'1 i m iałby on znowu wejść do rządu. P- 
Miedzmski jest przyjacielem gen .Sosnkow dde 
go. T ekę po gen. Zarzyckim , m inistrze przemy 
słu i handlu, m iałby 'objąć obecny w ircm in. FI. 
Pajehm an. a  stanowisko ministra oświaty ger. 
Ronpperi lub wojew. śląski p. Grażyński, Jesz­
cze iim w ypłynęło nazw isko p. R ajchm ana ja- 
ko k an d y d a ta  n a  stanow isko m inistra przem y 
siu, zapowiadano, ąż p Grażyński obejmie nic 
resort oświaty, lecz raczej tekę po gen. Za 
rzyekim.

 o o ---------

Dsmonstracja przed poselstwem czeskiem.
W arszaw a, 1S. 3. (Telef. wl.). Po maniłe- 

s tacjach  pod Belwederem, urządzonych z oka­
zji imienin marsz, fiiłsudskiego, znaczna grupa 
m anifestantów , licząca o fe ło  La) osób. odłą­
czała  sit w \1. Ujazdówskicn i udała się na u.. 
K oszykow ą, gdzie urządziła demonoirację 
przed poselstwem czeskiem Demonstranci w y­
bili trzy szyby. G: y p r-vhy la  poli< in, dem on­
stran tów  już nie było.

Poiauy w CzeŁhosłowacjp protestma.
C ieszyn f !18. ITT. S tro n n ic tw a  pn łsk io  w 

G zechosłow acj? u rz ą d z iły  dziś w  czeskim

C ieszyn ie dużo zeb ran ie  celem  z a p ro te s to ­
w an ia  przeciw ko ogran iczeniu  praw --m niej­
szości polskiej w  zakresie praw język ow ych  
i gospodarczych . X a zeb ran iu  p rzem ó w ien ia  
w yg łosili m. in. posłow ie  p o lscy  do p a r la ­
m en tu  czech o sło w ack ieg o  o raz  p rz e d s ta w i­
ciele o rg a n iz a c y j po lsk ich . P rotestow ano  
rów nież przeciwko ogran iczeniom  religij­
nym, szczegó ln ie  przeciw ko m ianow aniu  
proboszczami k sięży  C zechów , a nie Pola  
k ów  i w sk azyw an o  na szkod liw ą działalność 
„M aticy“ , która utrudnia porozum ienie m ię­
d zy  dwu bratniemi narodami słowiańsKiemi.

K e z y r w a c ia  re d . Wit. G ifiłżyńskiego
nieuzasadniore komentarze „Robotnik*".

P rz e d  paru  d n ia m i odby ło  się łączne  
losiedzenie u s tę p u ją c e g o  i n o w o w y b ra n eg o  
Y ydz. "W ykonaw czego Z\v. D zień . R zp lite j. 
ło w y  za rząd  u k o n s ty tu o w a ł się  w sposób  
u s tę p u ją c y :  p rezes p . ń c ież y ń sk i w ieepre- 
es p. H . "W ierzyński. sek r. p. S tan . Zalew  - 
k i, sk a rb n ik  p. W ład . Gunin-W ąsow icz. 
W ybrany n a  d ru g ieg o  w icep rezesa  p. YVi- 
ołd G iełzY iiski z re zy g n o w ał z te j g odnośc i.

W obec te g o . że ..R obo tn ik  . p o d a ją c  w  
otatc-e ..S an ac y jn o -en d e ck i Z arząd  Z w iąz­
ał D z i e ń . d o  w iadom ości rez y g n a c ję  p. 
łie łż y ń sk ieg o . u cz y n ił to  w  sposób  k tó ry  
to ż e  n a su w a ć  p rzypuszczen ie , że k ro k  p. 
ł ie łż y ń sk ie g o  b y ł po d y k to w  n n y  m o ty w am i 
lo litycznem i („ R o b o tn ik 11 po w y ższy  sk ła d  
a rz ąd u  u w aż a  za w y n ik  porozum ienia , po- 
lię d zy  sa n a c ją  a  e n d e c ją  n a  te re n ie  poza- 
z ien n ik a rsk im ), p. G ie łżyńsk i w y tlu m a- 
zy ł w  liście  do „ R o b o tn ik a 11'sw-ą rezy g n a- 
ję  w zg lęd am i n a tu ry  p ry w a tn e j.

P ru t .  Handelsrtisn c o f n ą ł  re zy g fla c ie .
P a d a  Wy działu Humań, oraz sena t akade­

micki Uniw. W arsz. .zwróciły się do prof. M. 
landelsm ana z prośbą, by cofnął rezygnację ze 
tanow iska dziekana W ydziału Humań. Uniw. 
Tarsz. Prof. Handełsman po jednodniowym na 
ayśle przesłał lis t w sobotę o godz. 19, dc pro 
■ziekann W ydz. Humań. prof. K otarbińskiego, 
icłniącego zastęp, funkcje dziekana, z ołwuicl- 
aeniem , że wobec wyrażonego mu zaufania w 
ednomyślnej uchwale* Rady Wydziałowe, 
>rzyjmnje z powrotem stanowisko dziekana.

Upaństwowienie teatrów warszawskich9
P ra s a  n o tu je  p o g ło sk ę , że w  p rzysz łym  

sezo n ie  te a tra ln y m  n a s tą p i fu z ja  te a tró w  
m ie jsk ich  w  W a rsza w ie  z daw nem i te a t r a  
m i szy fm anow sk iem i. t .  j. T e a tre m  P o lsk im  
i M ałym . Na cze le  p ołączonych  teatrów  
m iałby stanąć p. K atlen-Baiidrow ski. Mówi 
się rów nież  o pośle  H o rz y cy , obecn ie  d y ­
re k to rz e  te a tró w  lw ow sk ich , ja k o  p rzy sz ły m  
k ie ro w n ik u  te a tró w  -w arszaw skich, k tó re  
b y ły b y  u za le żn io n e  od -Tow, K rzew ieu ia  
k  dltury .T ea tra lne j,

Polssy oficerowie zwiedza
niem. szkołę karwalerjK

Berlin, 18. 3. (PA T ' Niemieckie Biuro In ­
form acyjne donosi, że szef departam entu  k a ­
w alerii w min. spraw  wojskow ych, płk Karcz 
i a ttache  w ojskow y w Berlinie mjr. Szymański, 
korzystając z zaproszenia ministra- Reichewcbry 
gen. Blom berga, zwiedzą 19 i 20 m arca nre- 
miocka*. szkełę kaw ałerji w Hannowcrze

MARSZ. PIŁSUDSKI W WILNIE-

W arszaw a, 18. 3. (Telef. wł.t. Z W ilna do­
noszą, że przybył tam  marsz. Piłsudski w to ­
w arzystw ie lekarza  dr. W oyczyńskiego oraz 
kp t. Lepeckiego.

„DZIENNIK LUDO\VY“ PRZEhTAJtr WY- 
CHODZIĆ.

W socjalistycznym  „Dzienniku Ludow ym 11, 
zamieszczono w numerze z 18 bm. ośw iadcze­
nie, że w chec kryzysow ych trudności i wyni­
kłe j stąd  potrzeby scentralizow ania p rasy  so ­
cjalistycznej zam yka się w ydaw nictw o ..Dzień 
n ika Ludow ego”. , Dziennik Ludowy*1 odsyła 
sw ych prenum eratorów  do „N aprzodu ‘ i . Ro- 
ho tn ika” . „Dziennik Ludow y” był drukow any 
w K rakow ie i był w łaściwie „N aprzodem 11 o ty  
łe od niego różnym, że szerzej uwzględniał sto- 
iSunki lwowskie,

NADUŻYCIA Z SOLĄ SKAŻONĄ.

Siedlce, 18. 3. (PAT). Urząd akcyz i mono­
poli w Siedlcach w ykrył na terenie pow. Biała 
P odlaska fabrykę odkażania soli przemysłowej, 
skażonej naftą. Znaleziono kom pletne urządze­
niu fabryki, ja k  kocioł m urow any, m łyn do mie 
lenia, kom plet w ag oraz kilkaset, tysięcy kg. 
soli odkażonej. F ab ry k a  czynna była od stycz­
n ia  br. i zlikwidowanie jej związane było z 
ogromnym wysiłkiem  urzędu akcyz. Przestęp­
com grozi grzywna do pół miljona złotych oraz 
wiezienie

Słica zniszczyć 4P tysięcy warsztatów
tkackich.

Faryż 18 m arca . "Wedle d o n ie sien ia  ..Po- j ln ianych . U chw ała  ta  u m o ty w o w a n a  zo s ta- 
t i t  P a n s ie n 11 z L ille, zw iązek  1 a ory kantów- la. co raz  tru d n ie jszy m  • zb y tem  w y ro b ó w  
przem ysłu ln ian ego  p ostan ow ił zakupić i zi i ln ian y ch . R obo tn ic  y  p rzem y słu  ln ia n e g o  
szczyć  ok o ło  40 ty s ię c y  w arsztatów  tkac- pod ję li s ta ra n ia , a b y  zapob iec z rea lizo w a- 
kieh, oraz zam knąć szereg  fabryk, ab y  w niu te j u ch w a li', 
ten sposob obniżyć produkcję w yrobów   co-------

K « i # a c i ? i r o z b i t k a m i  „Czeluskina" przerwana.
Moskwa, 18. 3, (PAT), n s k u te k  gw ałtow nej 

h rrz y  śnieżnpj, srożącej się wczuraj w rejonie), 
obozu Schmidta, kom unikacja rad jow a z roz­
bitkam i ..Czeluskina” została zupełnie przerwa 
na Lotnicy Doronin i Gałyszew. k tórzy  w yle­
cieli z Chabarow ska. wylądowali pomyślnie w 
Mikołajewski] nad Amurem mimo niepom yśl­
nych warunków  atm osferycznych. Lotnik Wo- 
dopianow w skutek  złej pogody zmuszony był 
powrócić do Chabarow ska. D otychczas brak 
jest wszelkich wiadom ości o lotniku Lapidew-

skim. Zamieć śuRżna utrufiniłi poszukiwania 
za zaginionym lotnikiem .

Komisja iządowa niesienia pomocy rozbit­
kom „Czeluskina11 wysłała do W ladywostoku 
koleją dwa półsztywne sterówce Ten środek 
komunikacji z trudem może być stosowany w  
okolicach polarnych, tak, że władze skorzysta­
ją z niego tylke w ostatecznym wypadku. S te­
rówce będą dostarczone z W ladyw ostoku do 
Zatoki Opatrzności drogą m orską.

 co------

Insull obawia się porwania,,
A teny, 18. 3. (PAT). Parówiec .Mec-ti-kć' 

przyby-l wczoraj wieczorem do portu Pireus, a 
w ładze greckie, stw ierdziwszy na pokładzie 
obecność Samuela Insulin, uuzielily mu pozwo 
lenia na w yjazd z Grecji w dowolnym kierun 
ku, pocznie Insull odpłynął natychm iast na

lynu.c parow cu no Port-Saiuu
Insull oświadczył, ze powodem jego tajem ­

niczego w yjazdu z Grecji była obawa gw ałtu 
lub też porw ania gc w ostatn iej chwili prz.-z 
'agentów  ta jne j policji am erykauskiej, przyby­
łych do Aten

Rząd franc. odpowiedział Angijij
na mBrncHanduir rożbr

Paryż, 1S m arca . Oclpowiadź rzą d u  fran  
cu sk ieg o  n a  o s ta tn io  m em o ran d u m  a n g ie l­
sk ie w  k u e s t j i  ro zb ro jen ia  p rz e s ła n e  zo s ta ­
ło am b asa d o ro w i fra n cu sk iem u  w  L o n d y n ie  
d ro g ą  te le g ra f ic z n ą  P ra w d o p o d o b n ie  m em o 
ran d u m  w ręczo n e  zo s tan ie  w m in is te rs tw ie  
sp raw  zagianieziiYcli d o p ie ro  w pon iedzia- 
lidc. J a k  z k o ł po in fo rm o w a n y ch  donószą, 
m em orandum  jest obszerne i zaw ie ra  8 s tr . 
p ism a  m aszynow ego .

R ząd  L a n c n sk i zw raca  u w ag ę  w  m em o­
ra n d u m . że p o je d n an ie  n a ro d ó w  jegi, k o ­
n ie cz n y m  w aru n k iem  p o k o ju  a łe n ie m oże 
się ono urzeczyw istn ić w  atm osferze dw u­
znaczności. Od roku 1919 Francja zm niej­
szy ła  sw oją arm ję czynną w  porów naniu  
z r. 1914 w ięcej niż o p ołow ę i naclała sw ej 
organizacji m ilitarnej k ierunek w ybitihe  
obronny. W  ten  sposób  d a la  o n a  dow ód 
sw ej woli p oko ju . T y m czasem  dziś nam aw ia  
is.ę Ja, a b y  p c sz la  je szcze d a ie j n a  d ro d ze  
ro zb ro jen ia . W  zasaazie Francja m e odnosi 
się do tego  w rogo, jeżeli bezpieczeństw u jej 
nie będzie nic zagrażało

tym w ?ow.  t r u ś c i e  budownictwa^
Moskwa, 18. 3. W Moskwie w sowieckim 

truście budow nictwa m ieszkaniowego popelnio 
no miijonowe nadużycia. Lrzęunicy trustu za­
mieniali materjału budowlane wagonami na sa 
mochody, odzież i żywność, by sprzedawać te 
towary spekulantom. GPU i skazało 8 urzędni­
ków na kary  po 10 la t więzienia. 7 na kary  po 

lat, w ięzienii i jednego urzędnika na 3 la t*  
więzienia.

POWRÓT ADM INISTRATORA A PO STOL, 
Z WTĘZIENIA BOLSZEW ICKIEGO.
R vga  18. III . (PA T ). J a k  d o n o szą  z K ow  

na. p rze d w c zo ra j p rzy b y ł tam  z R osji S o ­
w ie c k ie j  b. a d m in is tra to r  a jjo s to lsk i SyberjL 
iW sc lio d n ie j ks. G rońsk i, k tó ry  od ro k u  1931 

p rzeb y w a ł w  w ięz ien iu  bolszcw ii-kiem .
J Z w oln ien ie  ks. G ro ń sk ieg o  i zezw olen ie 
na  je g o  w y jaz d  z g ra n ic  ZSR R  n a s tą p iło  n a  
p o d s ta w ie  jn-otokólu o w y m ia n ie  w ieź n ió r ., 
p o d p isa n eg o  miedzy R o s ją  a I J h v ą .

W paru słow ach .
—  B. więzień brzeski A. Ciołkosz, przenie­

siony został z więzienia ś\v. Michała w Krako 
wie do w iezienia w  forcie przy ul. Kamiennej. 
Ogolono mu głow ę i przebrano w więzienny 
mundur W więzieniu tem Doza p Ciołkoszeni

niema żadnego więźnia politycznego, tyluo sa 
mi kryminaliści

— Na posiedzeniu m agistratu  Katowic roz­
patrzono p ro jek t budowy n a  miejscu cbecnego

'ra tu sz a  12-piętrowego drapacza chmur, w któ-
1 rym skoncentrowałyby się w szystkie biura ma- 
J-grstratu, rozrzucone obecnie po calem miośppn 

Kcszt budowy zostałby pokryty z pożyczki a- 
merykanskie.j i nad-wyżek bilansowych miej­
skiej kasy oszczędności.

—  Kom isarz -dcmobilizacyjny zastrzegł sic 
w soboto przeciwko samowolnem u zamknięciu 
oddziału śrub w bucie ..F errum '1 na G. Śląsku, 
grożąc, że sprawę skieruje dc prokuratora za 
lekceważenie przepisów o radach załogowych 
i demobilizacji cospodarczej.- Komisarz demolii 
lizacyjny zażąuał, by cala załoga tego oddzia­
łu dopuszczona została dziś w poniedziałek do 
pracy. v

— Równocześnie z wyborami rad  mioji-kHi 
w W arszawie, Lodzi i Wilnie, do których czyn­
niki rządowe .przykładają, dużą wagę, odbyć 
się mają również wybory do rady miejskiej we 
Lwowie.

W i s u — Policv[nv S .  ( K a t s w ie e )
0:0 (1:0).

lYezoraj rozegrano na boisku Wisły- w Kra 
kowie mecz piłki nożnej miedzy k rakow ską 
.•>Wislą“ a Policyjnym  K. 8. z Katowic. Do 
przerwy g ra  równorzędna, jedyną bram kę dla 
W isły strzelił Obtułowicz po rzucie rożnym , bi­
tymi przez Łyką. Do przerw ie W isła opanow uje 
boisko i zdobyun dalsze bram ki, w 5-t.ej min 
przez. Reymana., w 20-tcj przez Obtuiowicza. w 
37-ej przez Łvkę. w 38 i 41 przez A rtura. Na 
wyróżnienie u zwycięzoów zasługuje cala, lin.ja. 
pomocy. Pychow ski i Reym an po przerwie Se 
dzia p. Śchneidcr z K rak iwa —  ćlobry. PuWicz 
naśc-i ponad 1.000.

Craccwia—  Garbarnia  3 - 2  ( 2 : 2 ) .
Mimo słabe j g ry  obu d ru ż y n  p rzeb ieg  

sp o tk a n ia  był b a rd z o  c iek a w y . "WvniK do 
o s ta tn ie j chw ili s ta l pod znakiTm  z a p y ta n ia . 
B ram ki d la  G racovii jd o b y li M alczyk 12; i 
K isieliński (1). dla G a ih a n n  Sm oczek  i W a­
licki. W pie rw szej po łow ie g ry  p rz y g n ia ta ła  
C racov ia  w d ru g ie j G arb arn ia . O w y n ik u  
z a d e ry d o w a ło  szczośck . R ouów  9 :2  d li  
G arb arn i. W HKćar oko ło  2WU0. S ędzia  p.

,G audą b ard zo  slahY.

\
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Poruedaia.uk 19: Józefa Oblub. Xajśw. Marji P. 
W schód słońca 5.43. zach. 17.46.
Długość dnia 11 godzin i 49 min.

.W torek 20. Eufemii m., Teodozji i Eugcnjusza. 
Wschód słońca 5 41, za cli. 17.48 
Brugość dm a 11 godzin i  53 min
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RZUCIŁA SIĘ POD POCIĄG. IV uli. ; o- 
6 o tę  w ieczo rem  n a  k ilo m e trz e  40!) obok  ul. 
'W rocław sk ie j rzu c iła  się pod  p o c iąg  posp ie? 
szn y  O ty ł ja  B o ch en ek , bez m ie jsca  zam iesz­
k a n ia ,  i  p o n io s ła  śm ierć  n a  m ie jscu . P o w ó d  
sa m o b ó js tw a  n a ra z ić  n ie u s ta lo n y .

ZŁODZIEJ FU TR A . T o lic ja  u ję ła  A. Fol 
czera  l a t  34 z K ra k o u a . zn a n eg o  z łodzie ja , 
za  k ra d z ie ż  f u t r a  d am sk ie g o  w a rt. 1 .200 zl. 
d o k o n a n ą  d n ia  9. III. 1934, z sz a tn i w  k li­
n ic e  cho rób  w e w n ę trz n y c h  U. J .  p rz y  ul. 
K o p e rn ik a  15. n a  szkodę  Jnl.ji Ł a d j  Łolm - 
czew sk ie j, s tu d e n tk i U. J .

T R Z \ W ŁAMANIA NA SUM IENIU. —  
A re sz to w a n o  B o b e la  A n t. la t  21 m o n te ra , 
(z K o s trz a  pow . K ra k ó w ), za. w łam an ie  dn ia 
25 lu te g o  do  m ieszkania . B . P ią tk ic w ie z a .

9 9 APOLLO • •  Od 13 bm. w kinie „APOLLO « i

l'e«omenaina boinb* wesołości, która rozbawi i zachwyci Kraków! — Olbrzymia luksusowa 
wystawa, jakiej nie widziało się od wielu lat

URWIS I HISZPMIi ( - A z a l o t y  tn r e a ń o r" )
im  I BU J£a**jraL»Sr r B t  s * » f l  obfitującą w przezabawne <

świetna areydow- 
cipna k o m e d j a 

obfitującą w przezabawne epizody i pikantne 
awanturki miłosne! Huragan niepowstrzymywanegc śm iechu1 — Złoty humor. — Kapitalne 
sceny. — Prztmiłe piosen*” . — Wesół? zaba>va. — Wysoki artyzm. — W głównej roli wspa­
niały komik w swej p i l H j p  f A n t O r  otoczeniu najpiękniejszych gwiazd ekranów 
najnowszej kreacji Ł U U IC  Cr IU I amerykańskich. — rozkoszna fabuła — Flirt 

i dowcipy — Arcyzabawne sytuacje, nieiuające sobie równych pod względem humoru, mu­
zyki i piękna

0 3 ft 3 ’ Brodników. Wojskowych. Akademików i Studentów za okazaniem legi-
n  d y « •  tymacji zniżki z 111 miejsc na I miejsce z II miejsc na fotele.

W szelk ie  zn iżk i i w o ln e  w stęp y  n ie w a ż n e  p rzez p ier w sze  7 dni. I

IV sali D om u K a to lick ieg o  odbylo_j się 
w ub . n iedz ie lę  do ro czn e  w a ln e  zeb ran ie  
T nw . K a to lick ich  w łaśc ic ie li re a ln o śc i m. 
K ra k o w a , n a  k tó ie m  w y d z ia ł z pp . Bakało  
w iezem  ja k o  p rezesem  i A delm ane tn  (w ice- 
prezes.) n a  czele, z ło ży ł sp raw o zd a n ie  z dzm

zam . p rz y  ul. k s . ' S iem aszk i 38, sk ą d  s k r a d ł , ia lnośe i w  ro k u  ub iog iym  i po in fo rm o w ał 
g a rd e ro b ę  m ę sk ą  i d am sk ą , w arto śc i 300 cz łonków  o n a ja k tu a ln ie js z y c h  za g ad n ie - 
z ło ty ch . d a le j za w łam an ie  do m ie sz k a n ia  n iacli w łasn o śc i n ie ru c h o m ej w m ieście i n a
W ład . D ro zd a , zam . p rz y  ul. K ościus/.k i ‘23., 
s k ą d  s k ra d ł g a rd e ro b ę  i 30 p ły t  g ram o fo n o ­
w y ch  w a rt.  390 zł., o raz  za  u ła m a n ie  do 
sk lep u  c u k ie rn icz eg o  A n n y  B ren n e r. p rzy  
ul. C z arn o w ie jsk ie j 43, —  Częąć rzeczy  z 
ty ch  k ra d z ie ż y  o d eb ra n o , za ś  d a lsze  d o ch o ­
d z e n ia  w  k ie ru n k u  u ję c ia  w spó ln ików  p ro ­
w ad z i się.

SA  DO O DEBRANIA SKRADZIONE  
RZECZY. O rg ana śledcze  PB . w  czasie  p rz e ­
p ro w a d z o n e j rew iz ji w  gm in ie  K o s trz iu  za- 
k w e s tjo n o w a ły  rz e c z y  p o ch o d zące  z i łż- 
n ych  k ra d z ie ż y  a  to :  ró ż n ą  g a rd e ro b ę , cz ę ­
ści row erow e i ro w e r  NT. re j. K r. 7226.

P rz e d m io ty  te  zn a jd u ją  się w  d ep o z y ­
ta c h  W y d z ia łu  Ś ledczego  P P . w  K rak o w ie  
p rz y  u l. S iem ierad zk ieg o  L‘. 24. i m ożna je 
o g lą d a ć  w g o d z in ac h  u rzę d o w y c h .

- oe-

mn r >7. Pilsud-

tB P teR T T A K  T b A T R U  SŁO W A C Y) gGO.
P oniedziałek: ,,Król S tefan11 (uroczyste

przedstaw ienie z okazji imienin 
•kiego).

W ioiek . „Judasz”, 
jjiod a  21. HI. „R odzin a1*

RFPFRTUAR KINOTEATRÓW 
SWIT: ,,Orlica*’ (L. Barawa)'.

„Dama i bokser**. 
„UrWiS z Hiszpanji**.

WAND V:
APOLLO-
SZTUKA: P-y w alne życie Henryka VIII. 
SŁONKO: „Żywot, Ouda i Męka Chrystu­

sa
UCIECHA: „C esarzow a I ja ” .
PROMIEŃ: „Jego  Ekscelencja sube jk l11 (F 

Bodo).
A D RJa: „Sekret kob ie ty1*; —  „Schowajcie 

wasze smutki**.
ATLANTIC: I. „W ielka K siężna Alcksan- 

tJra**. II. Miłosny sen królowej**.
BAGATELA: „Kocham Cię X inon“ z K ie­

purą.
KINO DOMU ŹOŁNTFRZA: od 19 mar-

te re n ie  kra,pi.
W  ro k u  ub. u z y sk a ło  T o w arzy s tw o  k r a ­

k o w sk ie  dwa ilu ie  su k cesy  p iaw ne: Pierw ­
szy to  w y ro k  N ajw . T ry b u n a łu  Vdmin.. k tó  
ry p o łoży ł kres przerzucaniu k osztów  prze­
budow y naw ierzchni ulic w  K rakow ie na 
w łaśc ic ie li domów-. A k o sz ty , ja k ie  z te g o  
ty tu łu  u s iło w a ł M a g is tra t n a ło ży ć  n a  w łaśe i 
c iek  w y n o s iły  po k ilk a  i k ilk a n a ś c ie  ty s ię ­
c y  z ło ty ch . Ń . T  A. o rzek ł, że k o szty  te  w i­
nien ponosić sarn M agistrat.

D rug i su k c es  odn iesio n o  w  sp raw ie  w y ­
m iaru  p o d a tk u  od  n ie ru ch o m o śc i. M a g is tra t 
k ra k o w sk i w licza ł do p odstaw y w ym iaru  
tego  podatku także i podatek  w odociągo-  
wTy , ja k g d y h y  p o d a te k  ten  b y ł dochodem  
■właściciela dom u. S zereg  la t w a lczy ło  T o ­
w a rz y s tw o  z tą  p r a k ty k ą  władz, sk a rb o ­
w ych  aż w reszc ie  w roku  ub. u z y sk a ło  r e ­
s k ry p t M in is te rs tw a  S k a rb u  do Izb v  S k a r­
b o w ej w  K ra k o w ie , p o le ca jąc y  odpisał p o­
d atek  w od oc iągow y  od p od staw y w ym iaru  
dla podatku od nieruchom ości. 'N a  s k u K k  
te g o  r e s k ry p tu  Tzba S k a rb o w a  w y d a la  o k ó l­
n ik  do u rzęd ó w  sk a rb o w y ch  n a k a z u ją c y  o d ­
lic za n ie  te g o  p o d a tk u , je s t  on je d n a k  skon  
s tm o w a n y  dość  sz tu czn ie : ro z ró ż n ia -z  n ie ­
w y jaśn io n y ch  pow odów 7 2 k a te g o r je  c z y n ­
szów  i p o leca  potrącać 3.84 procent od  jed ­
nych i 4 .76 procent od drugich czynszów . 
J e s t  to  łanugłów ka rachunkow a, k tó ra  w y ­
m a g a  w y jaśn ien ia .

—  O czyw iście  —  za z n a c z y ł p. B ak .ilo - 
wic-z — su k c esy  te  o b n iż a ją ce  d o ch o d y  
g m in y , ro b ią  n am . acz n ie słu szn ie , n ie p rz y ­
ja c ió ł w  m a g is trac ie .

T o za tem  b y ły  i są  w ie lk ie  n ie d o m a g a ­
n ia  w  za ła tw ia n iu  spraw- m ie sz k an io w y ch  w  
sa d ac h . P ro cesy  m ieszkan iow e ciągn ą  się  
latam i. B ard zo  częs to  akta w  są d J e  giną w  
ca łości lub częściow o. P re z e s  T w a in te r ­
w e n io w a ł w- te j sp raw ie  u  p re z e sa  S ąd u  M er
H uhla, k tó rv  tlórnaczw ł b r a k i  nied ostafecz-7 * ’ .

lit  1934 r. „N iew o ln ica  miłości**.
 :oOo:----------

A L E K SA N D E R  U N IN SK Y , św ie tn y  p ia  
n is ta -w irtu o z , laureat k o n k u rsu  C liop inow ­
akiego w- "Warszaw-ie. b ęd z ie  k o n c e r to w a ć  
w e środę 21 bm. w  Starym  T eatrze. W  b o ­
gatym  p ro g ra m ie  w id n ie ją  utw-ory k la sy k ó w  
ja k  M ozarta , B rah m sa . H io p in a . o raz k o m ­
p o z y to ró w  no w o czesn e j m uzyk i.

R R H M ^

O t*  ^ To * v e g o  R o k u  n n i r . e r  
p o j e d y n c z y  „ ( t ł o s n  N a i 'O t lu “  
k o s z t u * ©  w  c a l e i  P o l s c e ,  n i e  
w y ł ą c z a j ą c  k s i ą ą a r n i  T - w a  
„ R u c h “ , 2 5  c jr .

ną ilością  personalu sęd ziow sk iego  i k a n ce­
laryjn ego . P re ze s  H ubl ośw ia d cz y ł, że je s t 
gotów- osob iście  w- k a ż d e j sp raw ie  in te rw e u -  
jow ać , b y le  o trz y m a ł listow-nie lu b  o sob i­
ście liczbę a k tó w , o raz  tre ś ć  i p rze b ieg  
sp raw y.

O gólnopolski, zw iązek  w łasn o śc i n ie ru ­
chom ej w- W a rsza w ie  d ą ż y  o b ecn ie  do z re a ­
lizow an ia  n a s tę p u ją c y c h  p o s tu la tó w : —-
1) stw orzenie izby  w łasn ości nieruchom ej.
2) w ym iar p odatków  od sum tak tyczn ie  
w płacon ych  przez lok atorów , 3) zw oln ien ie  
z pod ochrony lok ali opróżn ionych  przez 
lokatorów , 4) m ożność usun ięcia  lokatora  
dla przebudow y m ieszkan ia . N a  ty c h  p o s tu ­
la ta c h  zw iązek  og-raniczn n n raz ie  sw ą 
ak c je .

B ardzo  c iek aw y  ro fcra l o um ow ie naj­
mu w  now ym  k od ek sie  zobow iązań w y g ło ­
sił n a s tę p n ie  adw-. Lardem er. K o d e k s  te n  
utrzym uje ochronę lok atorów  i opiera się  

ina zasadzie u czciw ego obrotu i dobrego

Od wtorku dnia 13 o. m. rtf ^ o teatrze „ S Z T T O A - fe L
F ilm  o g ig a n ty c zn y m  rozm ach u  i zd u m iew ającej w y s ta w ie ! ! !

P r p  a t n e  im tt, k S c n r y n a  i m
Jak bawit się, szala! i kochał władca Anglii. — Zabawy dwort raoaai szego, przepych i zgiełk 
balów przyjęć i w< bitowych parad!! — Fascynujący zesDćr .lajświetniejszycb ęwiaizd ekranu,

11 wybTja,^': Charles UughtaR, Robert Donat, i Elsa U ncneste r
zator czołowych areydzieł: ALEKSANDER KORDA.

Uwaga: Dla P. T. Urzędników: Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem lefp- 
tymacji zniżki z III miejsc na I miejsca z II miejsc na fotele.

Tylko pięć dni. —  Po cenach popularnych ocf 50  gr, Tylko 5 dni. 
m  ~

ob yczaju  w e w sz y s tk ic h  tych  sp raw ac h , w  
k tó ry c h  b ra k  je s t śc isłych  p rzep isów .. U s ta ­
wa, popiera zaw ieranie un.ów  o najem w  For­
mie p isem nej, p m  czem  je d n a k  należy  b a r ­
dzo  d o k ła d n ie  u m o w y  ta k ie  sp o rząd zać . ab v  
n ic  n a ra z ić  sic na u jem n e  k o n se k w e n c je  w  
razię  późn iejezęgo  spo ru . T ow arzystw o ma 
zam iar p rzjg o to w a ć  form ularze t a k i c h  
um ów dla człon ków . O m aw ia jąc  w zajem no  
prawa- i obow iązk i w łaśc ic ie li i lo k a to ró w  
p o d n ió s ł m ów ca n ie k o rz y s tn y  d la  tych  
p ie rw szych  p rzep is, w m yśl k tó re g o  lokator  
będzie m iał prawo na k oszt w łaśc ic ie la  w y ­
k onać w  m ieszkaniu  w szeln ie napraw y, je ­
żeli o brakach tych  zosta ł w łaśc ic ie l uprzed  
nio zawiadonrtony a nie usuną! ich. By 
u ch ro n ić  się p rze d  te in . w łaśc ic ie le  dom ów  
ż ą d a ć  m ają  p rzv  z a w ie ran iu  um ów  z lo k a ­
to ram i z rzeczen ia  się p rzez n ich  p o w y ższe­
go u p raw n ie n ia .

W k o ń c u  d o k o n a ło  w aln e  zeb ran ie  w v- 
borow  u z u p e łn ia ją c y c h  do za rząd u  T ow a- 
ia j  s tw a .

15-iecif 8-tio pułku ułanów w Krakuwis.
Z okazji 15-lecia istnienia 8-go m iłku uK- 

nów im. ks. Józefa Poniatow skiego, odnyło się 
wczoraj, w niedzielę o godz. 9-tej uroczyste 
nabożeństw o w kated rze  w aw elskiej. Po nabo­
żeństwie delegacja purku ztozyła wieniec u 
trum ny ks. Józefa w krypcie katedralnej.

171 PC M N  Y ENSJĘ mier«qczna
zapewniamyotomany, m A ^racii 

podubzkowtj, ozkta- energicznym osobom
Informaeyj udzi»la

T -w o  B a n k o w e
r  Q rodnlc

ulica Hoowera L. 9.

danki, garnitury klu­
bowe ratami

LDSZOWHCZ
Kraków, Florjaóska 4 4 .,

„ŚW IAT^ —  Ostatni (11) num er ..Świata 
poświęcony został w dużej -części Wilnu. Ar­
tyku ły  te bogato ilustrow ane przypom inają 
nam zarówno piękno i tirok W ilna, jak  i w alki, 
k tóre przeżyło Wilno w ciągu dziejowej zaw ie­
ruchy. Oz. Jankow ski. L. W asilew ski, J . Mac- 
kiewk;,z, — przypom inają nam i opisują urok 
i bohaterstw o W ilna i okolic. T. Filipowicz 
kreśli wspomnienia z podróży marsz. P iłsud­
skiego do Ja.ponji. A korespondencja z Kowna 
mówi nam o troskach Polaków  „z tam te j stro ­
ny”. W tym że numerze znajdujem y żywy i a k ­
tualny arty k u ł o > rzym skich um-adach, o poli­
tycznym walcu naddunajskim  L. Chrzanow­
skiego, opis 60 letniej pracy W a m . Tow. Muzy- 
e7.ne.go pióra L. Binentala; nowele M. J a ro ­
sław skiego p. t. . Xora“ . Liczne feljetony, k ry ­
tyki i jak  zwykle już doborowe ilustracje I 
rysunki uzupełniają ten ciekawy numor.

feziS i c o d z ie n n ie
f f W A N D A w t ia tr z a  £w ieł!myn*

Wajgłośnieisze arcydzieło Sławny film twórcy największych arcydzieł.
^  ^  ’ , W H F , 1  realizatora obrazów- rTrader Horn** ~  „Biafe cienie** —
"■ * WAmlo W  I  1 1 L  .  4  „Poganin** i „Człowiek małpa**.mm i mOszałamiający epo*

107,kochanych serc 
i stalow-ycb mięśai 
l;ascvnująca pieiń  
miłości. — W rolach

. , , .  . . .  . głównych nowe ma-
rzeme kobieł i ideał mężczyzn S A E ft słynny zaoaśoik amerykański pouromcji niemiec-
kiego mistrza św lnLa Schmellinga -  mistrz świata CARNCRA oraz Jack Demps.y
w roli kobiecej urocza i ponętna MYKNĄ LOY. — Wspaniała rewja, piękne piosanki, zachwy- 
usją^c meloóje Moc nieby .mtycn emocji. W filmie tym m. i. przedstaw-iony jest ińecz bokser­
ski rozegrany w 10 rundach pomiędzy Ma dem Baerem a Primo Carnerą. Jako sędzia ringu 
wysLępi-m Jjefe Liempsew — Ponadto w progranme: Z okazji imienin Pierwsz. Marsz. Polski 
Józ«a Piłsudskiego specjalny reportaż im ieninowy obe.,muiacv przemówienie P. p.emjera Ję- 
u.-ze-;wicza i mężów stanu, ilustrujący seeny z zyc-a Marszałka od czasów lewiunowych do 
ostatnich dm. — Pocz. sean. w- dnie powsz. o god’- 5, 7 i 9'10, w niedz.elę i święts 3 g. ') pop.

Światowy Kongres Zakonu Maltańskiego.
Rzym, w m arcu. I wi, zasiadającem u w Rzymie oraz. w głów nej 

Od 1§ do 29 m arca oliraduje tu ta j porl prze- \ rodzic. Do' grupy  w łoskiej należy Rzym, Lom'- 
w odnictwem  w ielkiego m istrza F ra  Ludovieo ( hardja. W enecja i Sycylja. Do g n ipy  n iem ieo  
Ghigi dclla R evere Albami św iatow y kongi-es . kiej zaliczano przed w ojną Czechy oraz Au-
ly cerzy  zakonu M altańskiego. Z ogólnej liczby 
2.309 członków tego zakonu rozsianych po ca­
łym  świecie przybyło  n a  zjazd ok oło  tysiąca  
osób. Znajduje się w śród nich szereg w ybit­
nych osobistości w szystkich narodowości. — 
Zjazd ten  zbiegł się z naradam i polityczneini, 
jak ie  odbyw ają się w Rzymie, nab ierając przez 
to  specjalnego znaczenia.

W pierw szych dniach zjazdu cdbył się sze­
reg  zebrań kom isyjnych, poświęconych sp ra ­
wom organizacyjnym  i wewnęt-rzno-statnto- 
-wym. Uczestnicy K ongresu zwiedzili również 
szereg w spaniałych zabytków  sztuki, a  pod ko 
niec obrad przyjęci zostaną przez Papieża, 
przez kró la włoskiego, przez Mus.soliniego oraz 
przez guberna to ra  Rzymu. Końcowe zebranie 
plenarne zjazdu odbędzie się w  willi M alta na 
Aw-enłynie. O statni kongres św ia tow y rycerzy  
zakonu M altańskiego odbył się w r. 1802 na  
Malcie. Obecny zjazd odbyw a się wie^ po prze 
szlo 130-let.niej przerwie.

Zakon rycerzy  m altańskich, Joanitow , jest 
najstarszym  tego rodzaju zakonem , zawdzię­
czającym  swe pow stanie kupcom  z Amalfi, k tó  
rzy  w r. 1070 w ybudow ali w Jerozolim ie k la ­
sztor i schronisko d la pielgrzymów. Czlonko-

strję. Pozatcm  istn ieją odrębne związki ryce­
rzy zakonu M altańskiego n a  Śląsku, w  Nad­
renii. Anglji, llo landji, H iszpanji i P ortngalji.

Członkowie zakonu dzielą się n a  poszcze­
gólne grupy, jak  rycerzy, konuurow , rycerzy  
honorow ych i duchow nych zakonu, W arun­
kiem przyjęcia do zakonu je st wyznanie rzym ­
sko-katolickie i możność w ylegitym ow ania się 
z drzew a genealogicznego, sięgającego przynaj 
mniej 16-go w ieku. O dznaką zakonu je st ośmio 
k ą tn y  „krzyż cn oty”. Strój rycerzy zakonu 
M altańskiego sk łada się z czerwonego m undu­
ru  z naszytym  n a  piersi krzyżem . W  okresie do 
tychczasow pgo istn ienia zakon pozostał wiemiy 
swej działalności chary tatyw nej. U trzym uje on 
przy tu łek  dla siero t arm eńskich w Rzymie sze 
reg szpitali i klinik, rozsianych po całej Italji, 
przytułek  pckl Jerozolim a oraz zakupił specjal­
ne pociągi na w ypauek w ojny. P ociągi te  b y ły  
już używ ane w  czasie w ojny św iatow ej. W  o 
kresie tym  żakom rycerzy m altańskich m iał do 
dyspozycji 11 pociągów, którenb przewiózł 
przeszło pół m iljona żołnierzy. Łez względu n a  
różnicę w yznania i narodowości. Pozatem  z ini 
cjatyw y zakonu M altańskiego pow staiy w cza­
sie w ojny olbrzymie szpitale w Czechosłowacji

wie zakonu dzielili się n a  3 klaey: rycerzy, kn- j i Xiemczech oraz Anglji. p rzy tu łk i dla uchodź-
.  1 i ż    * P.__I.. A .U*. TtYłll 7 n 1 ł\*l 1 I , f ,—- -  ̂i  ̂    A  ̂ . i TT 7 iaHtiO Ort! . f\ MlC Ir Dplanów  i braciszków  służebnych. Zajmowali 
się oni w pierwszym rzędzie pielęgnowaniem 
c-horych (biorąc udziął w w alkach w Ziemi 
Świętej). Zakon opiekował sic przytułkam i 
d la I)C7.doinnvch dzieci, jeńcami wojennym i itd. 
Rozwój tego  zakonu datuje się  od zdobycia Je­
rozolim y w  r. 1187, gdy luyskn ł olbrzymie po­
siadłości. które należały  kiedyś do zakonu 
Tem plarjuszy. Cesarz Karol V nadal zakonow i 
w yspę M altę jako  lenno, pod warunkiem , iż za 
kon zawsze będzie walczy! przeciwko niew ier­
nym. Dzisiaj zakon sk łada się z dwóch odręb­
nych grup, podK gaiącyA i wielkiem u mistrzo

ców i starców, a  wreszcie wielkie schronisko 
dla iredowatycn w Paryżu

IV Europie Środkowej poza Xiemeaini nai- 
potężniej przedstaw ia się obecnie organizacja 
zakonu M altańskiego w Czechosłowacji, gdzie 
posiada on w P radze w spaniały pałac oraz teo- 
ściół M altański, zbudow any d la  Joamitów je sz ­
cze w r. 1159 i odnowiony n a  kró tko  przód 
wojną. W pałacu praskim  znajduj?, 6ię m. in. 
arm aty, k tórych  rycerze M altańscy używ ali w 
czasie wojen przeciwko Turkom . W obradach' 
rzymskich bierze również udział grupa rycerzy 
zakonu MahańsKiego z Polski., R,

%+*+**)##%%&%&'*)#%**)+%)&&'*##&&&((&&&
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Z  c a l c ó o  ś w i a t a .
Krwawiący krucyfiks w Asti.

W  spraw ie niewytłum aczonego zjaw iska 
krw aw ienia krucyfiksu w  szpitalu Oblatów św. 
Józefa w Asti niedaleko Turynu Orćlynarjusz 
miejscowy, ks. biskup Rosso, ogłosił list pa- 
sterski, stw ierdzający n a  podstaw ie orzeczenia 
sądu duchownego niezaprzeczenie nadprzyro- 

ny charak ter zjaw iska. Z listu tego w ynika, że 
przeprow adzono naw et radjoskopijne badan ia  
krucyfiksu  przez urzędowego radjologa dr. Fec- 
cbio. B adania te w ykluczają możliwość jakie­
gokolw iek złudzenia. A utentyczność objawów 
zgodnie, cboć przesłuchiwani oddzielnie, pod 
przysięgą stw ierdziło 17 św iadków, a m iano­
wicie 7 księży, 6 sióstr zakonnych i 4 osoby 
świeckie.

Cud krw aw ienia po raz pierwszy zaobser­
wowano 11 sierpnia. Swiadlkami cudu było wów 
czas cztery osoby. Oczywiście św iadectwo to  
d la  w ładz duchow nych nie w ystarczało. W dniu 
27 w rześnia cud jednak  powtórzył się, przyczetn 
w idziały go inne osoby. Udało się w ówczas 
wezwać dyrek tora szpitala, k tó ry  przebieg c u ­
du skontrolow ał i kanoniku Barosso. k tó ry  mógł 
dokonać zdjęcia fotograficznego. Obecnie jesz­
cze dokoła rany  widzieć można skrzep krwi.

Ojciec św. polecił ks. biskupowi Rossi zdać 
sobie dokładno spraw ozdanie piśm ienne o cu­
dzie, który, m ożna uważać za objaw szczególnej 
lask i w R oku Jubileuszu Odkupienia. (KAP.)

Marze wyrzuca ambrę i bursztyn
Z San Francisco donoszą, że gw ałtow na bu 

rza, k tóra w tych dniach szalała nad miastem 
i wzdłuż wybrzeży, przyniosła mieszkańcom 
nieoczekiw ane korzyści. Fo uciszeniu się bu­
rzy  zauważono na wybrzeżu wielkie kaw ały 
bursztynu, w yrzucone z głębin morza. Na wieść 
o tem  odkryciu ludność dzielnicy portow ej, skła 
dająca  się przeważnie z ubogich lybaków  i ro ­
botników  portow ych, w yległa na wybrzeże. 
Dziecko jednego z bezrobotnych znalazło kaw a 
lek bu isz tynu  w artości 20 tysięcy dolarów. P e­
wien urzędnik pocztow y znalazł kaw ałek ambry 
w artości 7.000 dolarów.

 eo------
OFIARNOŚĆ W IE L K IE J KONWERTYTKT.

Słynna pow ieściopisarka norwpska., Sigrid 
Undset, au to rk a  „K rystyny  córki Ł aw rence'1 i 
szeregu innych cenionych utworów--, znaczną 
część * m, otrzym anych z ty tu łu  nagrody N o-, 
bla , przeznaczyła n a  poparcie różąych inśty tu-J 
cyj kato lickich  w Norwegji. (KAI*.) I

PIERW SZY  KSIĄDZ Z INDYJSKIEGO | 
PLEM IENIA ARAUKANÓW. Biskup (kwitło 
Gwddo Beck, wikarjusjz apostolski A raukanji w 
Chile, dokonał ostatnio ak tu  wyświęcenia na 
k ap łan a  pierwszego Ind jan ina z plem ienia Arau 
kanów , słynnego ze swego oporu w- przyjm owa­
niu cywilizacji europejskiej. Tym  pierwszym 
księdzem  araukańskim  jest p. Pascualo  Allca- 
pang. (KAP.)

Z ł ó ż  s k ł a d k ę  n a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy.

K I N O T E A  T R

D Ź W I Ę K O W Y I „Ś  W I T “  ■
DOM KATOLI CKI

PRZY OL. SiaSSZEWSK!I6818

D ziś zn ak om ita  k om edja n ajn ow szej produkcji c z e sk ie j  w  r e ży ser ji „SYATO - 
PLUK A łN N EM A N N A * tw órcy  n ieza p o m n ia n eg o  filtnti „PRZED M ATURĄ'1

ORLICA
iliim jest znaaa i w esoce ceniosa ar- 

ystk a  wystepujara w tytułowej roli: 
y s ty  czeskiego V ia s ta  B u rian a  w

( S E N K Y R K A )
Rzadko saotyk# się. film 
tak szczerze przemnwiaiajcy 
do serc widzów iak „Ot li­

ca*. — Naturalny komizm, niefrasobliwy humor to­
warzyszy triumfalnie wartko toczącei się akcji od 
nierwszej do ostatniei sceny. — Wielka atrakcją teęo

L i d a  B A R O W A  S l U T ś
o b r a z  ® ,,'A rśl ł o  j a tł. — Zręcznie i mile ułożona

kompozycja muzyczna Jara Benesza dodaje jeszcze więcej uroku tej wybornej komedii.

Dodatki: ..Oczy i uszy świata" Paramounti! i dźwiękowy polski.
Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta także 
o godzinie 3 popołudniu. — Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów szkół średnich 
(w mundurkach) przy kasie. — Przez pierwsze 3 dni wszelkie zniżki i karty wolne nieważne.

Przestępstwa przeciw moralności.

K u p i l i  t Q l K 0  
W DROGERJ I  im. SW T E R E S Y

STEFANA HYŁY
mydlą, kremy, perfumy, wody Wolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa, 

zioła, chemisaija i t  d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Ceny aiskia.

'f łe u ś io .

W edług sta ty sty k i urzędowej za ostatn ie 
Oisięni lat, liczba przestępstw  przeciw m oralno­
ści w Polsce z 10.2S1 zm niejszyła się o 1.3 proc.
wynosi bowiem 10.142. Biorąc zwłaszcza pod 
uwagę, żo ludność Polski w tym że czasie wzro­
sła  o 17 proc., można dojść do wniosku, że 
pozioię, o którym  mowa, nietylko się u nas 
nie obniża, ale raczej w yraźnie się podaiosi. 
S ta ty s ty k a  oparta  jest. na prawomocnych w y­
rokach sadowych, jeżeli więc uwzględnimy i 
ten  fak t. że część tych przestępstw  została uie- 
w ykry ta, nie w płynie to  w uiezpin n a  zmianę 
poglądu, ponieważ, czynnik ten działał i po­
przednio.

Z ogólnej ilości 10.142 przestępstw  tego 
rodzaju  n a  woj. centralne przypada 43.0 proc. 
(przy ludności w ynoszącej 41.9 proc. zaludnie­
n ia całego k raju), n a  w schodnie -c£l$(V.2 proc. 
(17.4 proc.), na zachodnie — 23.5 "pro ii (26.0 
proc.). W idzim y zatem , że w woj. ..centralnych 
i zachodnich, k tó re  liczą stosunkow o więcej lu ­
dności m iejskiej, przestępstw  tych jest więcej, 
niżby to  w ypadało ze stosunków  łudjóśeio

1 li.
wyeh. -. .

P rzeglądając podział przc-tępślw  Ha ka 
tegorje, stw ierdzam y, że ilość wypadków han­
dlu żywym tow arem  w zrosła o 84.1 proc. (z 29 
dn 80), przyezem handel ten kcniopjntruje się 
wyłącznie w woj. centralnych (2 6 'w ypadków  
na 36); ilość przestępstw  z dziedziny stroczenia 
do nierządu nie ułcgla prawdę zmianie, wyno­
sząc mniej w iecej 386— 395 głownie w- m ia­
stach.

Ilość przestępstw' na tle seksualnem  wzro­
sła o 97.9 proc. (z 025 cło 1.237), przyezem 
58.9 proc. ogólnej ich ilości przypada n a  wo­
jew ództw a centralne, 8.2 proc. n a  wschodnie, 
10.1 proc. n a  województwa, zachodnie i 2--S 
proc. n a  południowe. Pienneze m iejsce zatem 
zajm ują w ojew ództw a centralne. .Inne prze­
stępstw a n a  tle  m oralności zm niejszyły się 

liczbowo (z 6.392 na 5.624), a  więc o 12.0 proc. 
przyezem na w ojew ództw a centralne przj pada, 
ich 38.7 proc., na w schodnich 6.0 poc.. na za­

chodnie 34.0 proc. i na południowe —  21.3 procj 
Ilość w ykrytych w ypadków  spędzenia pło­

du wzrost o 22.8 proc. (z 1.089 n a  1.337), przy- 
czuin na województwa, cen tralne przypada
37.8 proc. ogólnej ich ilości, na wschodzie — 
14.0 proc, na zachodnie 15.4 proc. i na polu- 
dniewm 32.8 proc., k tćre w stosunku do ludno­
ści zajm ują pierwsze miejsce. Liczb w ypadków  | 
porzucenia i podrzucenia dziecka w zrosła o , 
6.1 proc. (z 1.664 na 1.766), przyezem na w o je - ' 
wództ-wa centralne przypada 59.2 proc. ich j 

.ilości, na wschodnie 22.4 proc. n a  zachodnie 
6.7 proc. i na południowo 11.7 proc. J e s t to 
praw ie typow e przestępstw o na terenie w iel­
kich m iast, to  toż nic dziwnego, że w ojew ódz­
twa centr.. na tery torjm n których znajdują się 
największe nasze m iasta  (W arszaw a i Łódź), 
zajmują, pierwsze miejsce. Na. wsi przestępstw a 
te ,są. stosunkow-p nieliczne, ile że w arunki ma- 
torjal,ne, a więc w pierwszym rzędzie w yżywie­
nie dziecka, są znacznie lżejsze niż w  mieście.

i Poważnie wzrosła ilość w ypadków  bigamji, 
gdyż o 86.8 proc. (7. 76 n a  142), przyezem na 
w ojew ództw a centralne, przypada 56.3 proc. 
ich ogólnej ilości, na wschodnie 9.9 proc., n a  
zachodnie również 9.9 proc. i n a  południowe
23.9 proc. I tu ta j województwo, centralne z n a j­
liczniejszą stosunkowo ludnością m iejską zaj­
m ują .pierwsze miejsce. Z. K.

W torek, 20 nianca 1934.
K raków , (304.3 m.) G.: 7.00 A udycja poran­

na; 11.35 Program  na dz. bież.; 11.40 Przegl. 
p rasy; 11.50 W iadotu. bież.; 11.57 Sygnał cza­
su. hejnał: 12.05 P ły ty ; o 12.30 W iadom. me­
teor. i o 12.55 Dzień. połudn. z W arsz.; 15.25 
Transm isje z W a m .;  17.50 P ły ty ; 18.00 T rans­
misje z W arsz.; 18.35 P ły ty ; 19.00 P rogram  na 
clz. nast.; 19.05 ..S tary  K rakćw ” ; 19.20 Roz­
m aitości; 19.25 Tran.sm. z W arsz.; 19.43 W iad. 
sport, lokalne; 19.47 Tranem , z W arszaw y.

Lwów, (377.4 m.) G.: 17.50 B iuletyn tu ry st. 
Iwowsik. dyr. kolejow ej; 19.03 „Genjusz ludzki 
w w alce z odwiecznym w rogiem 11.

W arszaw a, (1415 m.) G.: 7.00 Sygnał czasu 
i pieśń „K iedy ranne wstają, zorze"; 7.03 Gim­
nastyka; 7.25 M uzyka poranna (płyty); 7.35 
Dz. poranny; 7.40 D. c. m uzyki porannej; 7.55 
Chwilka gospodarstw a dom.; 8.00 P rogram  na 
dz. bież.; 11.40 Przegląd P rasy ; 11.50 R eper­
tu a r Teatrów : 11.57 Sygnał czasu, H ejnał; 12.05 
M uzyka popularna (płyty); 12.30 W iadom , 
m eteor.; 12.33 D. c. m uzyki popuh; 12.55 Dz. 
południow y; 15.25 W iadom. o eksporcie pol­
skim: 15.30 W iadom. gospodarcze; 15.40 Kon­
cert; 16.25 ,.Skrzynka P . K. O.'1; 16.40 „K ącik 
językow y’1; 16.55 K oncert Chóru Ju ran d a ; 17.20 
XXI K oncert z cyklu ,.M uzyka N iepodległej 

17.50 „Bieżące wiadom . roln.1’; 18.00 
.,0  celach dążeń ludzkich —  cnota’1; 18.20 
,,Skrzynka muzyczna.11; 18.35 P ły ty ; 19.00 Pro­
gram  n a  dz. nast.; 19.05 Rozm aitości; 19.25 
Fel je ton ak tu a ln y . 19.40 W iadom ości sporto ­
we; 19.47 Dziennik w ieczorny; 20.00 „Myśli 
w ybrane1’: 20.02 „T w arde serce11 (Kw adr, li­
ter.); 20.17 Koncert; w ieczorny; 22.00 Muzyka 
salonowa.; 23.00 W iadom. m eteor, i  kom un, po­
licyjny; 23.05 D. c. m uzyki salonowej.

Katowice, (395.8 m.) G.: 17-50 P ogaw ędka 
Cioci Heli z dziećmi; 19.10 G aw ęda w ędkarska .

piąUu dnia 16 bm. w kinoteatrze dźwięk. „ U e i« e h a “

Ubóstwiana! — Rozkosz 
na! — Zachwycająca!

N a jw s p a n ia ls z y  p r z e b ó j  o b a c n a g a  z a z o n a !

I iliana HaPi/PV w ostatnim swoim filmiś produkcji europejskiej, 
L lljailA  .1 » r j  będącym koroną jej twórczości artystycznej p. Ł

CESARZOWA i JA
Pieśń radosna wyśpiewana na cześć miłości przez naddealniejszą parę kochanków ekranu. 
Obok słodkiej L tLJAN Y  HARVEY występują: C H A R LES BOYER, DANIELA BR E ’G I8

i PIERRE B R A SSE U R .

JÓZEF BIRK EN M A JER . *

Zawalm ; tunel.
e p i l o g .

/
N ie le ża ł ta m  je d n a k  d łu g o , bo  za raz  p o d szed ł k u  

n iem u  K o c o u re k , u ją ł  trupa , o b u rącz , ja k  m a łą  d z iec i­
n ę , i  pon iósł n a  p o la n ę  le śn ą . T am  z n a s z ą  p o m o cą  
w y k o p a ł m u  g ró b  p o d  b rzo z ą  ko ło  g ro b u  B la jd y  - -  
i  d o p ie ro  z a sy p a w sz y  zw łok i p rz y łą c z y ł się  do  n asze j 
d ru ży n y , k tó r a  z e b raw szy  m a n a tk i ,  ru szy ła  w  d rogę .

—  On za s łu ż y ł n a  p o g rzeb  h o n o ro w y  o d ezw ał 
się  w  chw ilę p ó źn ie j. —  W sz y sc y  ich d o w ó d cy  p o u c ie ­
k a li. a  on  je d e n  w y trw a ł do k o ń c a . . .

—  I  o n  je d e n  z n ich  w szy s tk ich  w alczy ł d la  idei, 
b ez in te re so w n ie  —  d o d a ł S ie rad zk i.

P rz y zn a łem  m u d u ż ą  s łu szn o ść , m a jąc  w  pam ięci 
i rozm ow y  n asze  z F o m in em  i je g o  w y g ląd . W  m yśl 
g ło szo n e j p rzez  sieb ie  z a sa d y  P o m iń  do k o ń c a  ży c ia  
p o z o s ta ł w  k a ż d y m  ca lu  p raw d z iw y m  p ro le ta riu sze m . 
C hodził zaw sze w  w y sza rz a łem , na.ddart.em  u b ran iu , 
an i m y śląc  o b y cza jem  in n y ch  dow ódców  s tro ić  się 
..po h u r ż u j s k u " , 'w y tw o rn ie . N ie u z n a w a ł ża d n y ch  z b y t­
k ó w  i w y k w in tu  a n i w  je d ze n iu  a n i w  p rzedm io tam i 
co d z ien n eg o  u ż y tk u ; p ie n ięd z y  n ig d y  n ie  m iew ał w ię­
cej n a d  k ilk a d z ie s ią t  rubli. M iarę p rze b ie ra ł ty lk o  
w  p ija ń s tw ie , a le  n ie  u zn a w a ł in n eg o  tru n k u , ja k  ..pro- 
s to n a ro d n ą "  w ó d k ę. S zczycił się . że je s t  z o jc a  i d z ia ­
d a  ro b o tn ik ie m  —  i rzeczy w iśc ie  m ia ł u sposob ien ie  
i w sze lk ie  n a ło g i p rz e c ię tn e g o  ro sy jsk ie g o  ro b o tn ik a . 
P ra c o w a ł d o b rze , a le  n ig d y  n ad  m ia rę , bo  ..p ro k u rk i"  
i„ p ie re d v s z k i“ u w a ż a ł za  rzecz św ię tą  —  ta k  św ię tą , 
ja k  sp ra w a  ro b o tn ic z a , o k tó re j  lu b ił m ów ić z p rz e ję ­

ciem  i k tó re j w idoczn ie  ca łą  d u szą , po sw ojem u, b y ł 
o d d an y .

—  D o w id ze n ia , Tljo F ied o ro w icz u ! —  p o w ie d z ia ­
łem  pociclm . o s ta tn i raz  sp o jrza w szy  n a  n iknącą, 
w  m ro k u  b ia łą  b rzozę. —  Do w idzen ia , poczc iw y  W ick u  
Bla-jdo!

, S zliśm y pow oli, d źw ig a ją c  n asze  m a n a tk i. U tru d ­
n ia ły  n am  d ro g ę  z a to ry  wagonów- i s to s y  p o rzu c an y ch  
g ra tó w , poza tom  zaś c ienk i p rz y k ry  deszcz, k tó r y  p o ­
czą ł m żyć, z a s ła n ia ją c  las i to r  k o le jo w y  i niebo.

TT.

SPO TK ANIE.

P rz y łąc zo n o  n a s  do  d ru g ieg o  b a ta ljo n u  6-go J i a -  
n a c k ie g ó 11 p u łk u , z k tó ry m  poczęliśm y  p o su w ać  się n a  
W schód . P o n iew aż  trze b a  b y ło  n a p ra w iać  u szk o d zo n e  
to ry , w ięc p o su w an ie  o d b y w ało  się dość  pow oli, zw ła ­
szcza. że tu  i ów dzie sp o ty k a n o  o d d z ia ły  bo lszew ick ie . 
Co pew ien  czas  w y b u ch a ła  m ie jscam i m a ła  s trz e la n i­
n a . a le  k o ń cz y ła  się rów nio  p ręd k o , ja k  się  zaczęła. 
D ecy d o w a ł w ' ta k ic h  w y p a d k a c h  zazw y cza j p o c iąg  
p a n c e rn y  —  ja k  d o w ied z ie liśm y  się —  te n  sam , k tó ry  
ty le  pop łochu  w y w o ła ł pod  T anoho jem . I  n ik n ą ł 011 
w ów czas p rz y g o to w a n e g o  p rzez  bo lszew ików  w y b u ch u , 
zo s ta w ia ją c  n a  p a s tw ę  lo su  d w a p u s te  w ag o n y , k tó re  
p o sz ły  w  s trz ę p y  —  g d y  sam  już  zd o ła ł w y co fać  się 
posp ieszn ie .

M ałe o d d z ia ły  b o lszew ick ie , u le g łsz y  rozb ic iu , 
k ry ły  się  po la sach  luli p o d d a w a ły  się zw ycięzcom . 
M ów iono, że w ięk szy  o d d z ia ł an a rch is tó w , k tó r y  już  
d aw n ie j z e rw a ł z bo lszew ikam i, p o szed ł b rzegam i 
B a jk a łu  n a  p ó łnoc , za  B oda jbo . i z n ik n ą ł gdzieś w tu n ­
d rach . Z tych . co sic po  la sach  p o k ry li, znaczna  częśe 
w y sz ła  z p o w ro tem  n a  to r . n ie  m o g ąc  znosić g łodu  
i k rw io że rczy ch  k o m a ró w , i po d n o siła  ręce  n a  zn a k  
poddan ia- W śró d  zb iegów  ty c h  obarczyliśm y n aszy c h

n ie d aw n y ch  k o m p a n ó w  z n iem ieck o -w ęg ie rsk ieg o  sa ­
p e rsk ie g o  p lu to n u  oraz' n asze g o  T a tk a ,  sz p e tn ie , d o  
k rw i p o k ąsan e g o  p rzez  k o m a ry . O p o w iad a ł n am  s tra ­
szliw e rze czy  o tem , co p rzez  te  k ilk a  d n i p rzech o d z ił, 
b rn ą c  p rzez  b a g n a , ra n ią c  sobie ręce  n a  c ie rn ia c h  i ży ­
w iąc  się ja g o d a m i Ieśnem i.

G ałą tę  a u s tr ja c k ą  g ro m a d k ę  p rzy w ió d ł n ie  k to  
in n y , a le  je j d a w n y  d o w ó d ca  G u t, k tó r y  n a g le  p rz y p o ­
m n ia ł sobie, że um ie m ów ić  po czesk u , i  ją ł  tą; m ow ą 
p rzy p o c b leb ia ć  się zw ycięzcom . N ie w iem , co .się p o ­
tem  z nim  s ta ło , w  k a ż d y m  raz ie  C zesi n ap e w n o  n ie  
u zn a li go  za  sw ego  ro d a k a  i b y n a jm n ie j n ie  m y śle li 
w erb o w ać go  do  sw eg o  w o jsk a .

Do w ięk sze j b itw y  p rzy sz ło  dop ie ro  w te d y , g d y ś ­
m y się zbliży li k u  górom  o ta cz a ją cy m  B erezó w k ę . 
C zęść b a ta ljo n u  w y s ia d ła  z p o c iąg u  i ro z sy p a ła  się 
w  ty ra l je rę .  ru sz y ły  do w alk i ta k ż e  i in n e  o d d z ia ły . 
P rzeb ieg u  w a lk i nie b y ło  w idać , g d y ż  to r  k o le jo w y  
p rzechodził w  tem  m ie jscu  u stó p  w y so k ie g o  u rw isk a  
sk a ln eg o . Z re sz tą  w  pob liżu  to ru  w a lk a  n ie b aw em  
u s ta ła  —  i u k a z a ła  się g ro m ad a  jeńców , p ro w a d zo ­
n ych  przez ż o łn ie rzy  czesk ich . N a  d a lszy c h  je d n a k  
w zgórzach  d łu g i czas  je szcze  s ły c h ać  b y ło  s tr z a ły  —  
b y ło  to  g d z ieś  w  k ie ru n k u  ..g ó rn eg o  o b o zu " , za jm o w a­
n eg o  p rzez  jeńców  N iem ców  i W ęg ró w ; m y śle liśm y  
p rze to , że to  oni s trz e la ją , zw ła sz cza  że o ich  n iep rzy - 
ch y ln em  usposob ien iu  w zg lędem  C zechów  w iedz ie liś­
m y  o d d aw n a .

W  czas ja k iś  i te  s t r m ly  u c ic h ły  ■ P o c ią g  ru szy ł 
w d a lsz ą  d ro g ę  -wzdłuż b rze g u  Belr-ngi, m in ą ł B erc- 
zów ke i za trzy m a ł sio w W ie rch n ie u d iń sk u . D ro g a  już 
by ła  o tw a r ta  aż do  sam ej C z y ty . g dz ie  te ż  m ie liśm y  
n a z a ju trz  w y ru szy ć , W  W ie rch n ie u d iń sk u  s ta ły  już  o d ­
d z ia ły  „o ch o tn icze j sy b irsk ie j a rm ji lu d o w ej" , te j  s a ­
m ej. k tó ra  w raz  z C zecham i w a łc zy ła  pod  P osołsk ą .

'C iąg dalszy nastąpi).



&*r. | .GŁOS N A K  UD to1* z d n ia  19-go m arc a  1334 K r 70

Mofeieta, d<@m i ś ijc ie
Ankieta w sprawie Sienkiewicza

Ukraiński feminizm.
UKRAIŃSKI KOBIECY KONGRES. —  KATOEICKI CZY LIBERALNY FEMINIZM.

A nkieta w spraw ie wychowawczego w pły­
wu „Ogniem i Mieczem'1 w yw ołała duże zainte­
resowanie wśród naszych czytelniczek. W ięk­
sze. niż, przypuszczaliśm y. Dowód to jeszcze je ­
den, że —  Sienkiewicz (na przekór grabarzom  
w rodzaju  p. Kaden-B androw skiego i p. Gór­
ki) żyje i działa na wyobraźnię, na uczucie, na 
duszę zbiorową... Odpowiedź nadesłały nam 
matki, które śledziły wpływ lek tu ry  Sienkiewi­
cza n a  synów  i córki. —  nauczycielki, którym  
n au k a  szkolna uśw iadom iła ogromny i dobro­
czynny wpływ lek tu ry  Sienkiewicza na k sz ta ł­
tow anie się charak teru . —  i liczne panie, które 
odpowiadając na ankietę sięgnęły do skarbnicy 
własnych, osobistych, przeżyć.

..Dopiero mój zawód nauczycielki — pisze 
nam  p. Jadw iga B. —  pozwolił mi stw ierdzić 
w ielkie w artości i bogactw a wychowawcze tkw ią j 
ce w lek turze ..Ogniem i Mieczem-1 i wogóle — 
Sienkiewicza... Do najpiękniejszych wspommeu 
z długich la t mojego zawodu zaliczam godzi­
nę czy tan ia podróży Kmicica na Jasną  Górę 
i jego spowiedź. Dzieci m iały łzy w oczach. I ja 
się od nich w strzym ać nie mogłam... I drugą 
godzinę — czytanie opisu rehabilitacji Kmici­
ca. W śród szlochówr dziecięcych mogłam z tru ­
dem  zakończyć czytanie te j w spaniałej karty ... 
W olę jednak „Potop", niż „Ogniem i Mieczem*'. 
W olę jako  w ychow aw czyni. W ..Potopie'* wię­
cej jest, n ii w „Ogniem i Mieczem** życiowej 
p raw dy: upadków  i podniesienia przez w iarę1*.

Jedna z matek (p. M. S.) pisze nam, że jej 
„chłopaki** ,w wieku od 7— 15 lat (a m a ich 
trzech) nie znają, ,,lepszej zabawy1*, jak  zabawa 
w rycerzy Sienkiewicza. I  rzecz ciekaw a —  
twierdzi, że w szyscy chcą być Skrzetuskimi. 
Najmłodszy, Kazik, tylko za kawałek czekola­
d y  decyduje się być —  Zagłobą. I on też ma­
rsy o dorównaniu Sikrzetuskiemu... „Nie mogę 
zrozumieć —  oświadcza p. M. S. —  co skłoniło 
Min. W .  R. 1 O. P. do wyeliminowania „Ogniem 
I Mieczem** z lektury obowiązkowej**.

„Ja zaś oświadcza tana z pań, p. L. R. —  
Cteezę się, że się tak etało (mowa o wycofaniu  
„Ogniem i Mieczem’* ze spisu lektury obowiąz­
kowej, Przyip. „GL Nar.“). Teraz Sienkiewicz 
będzie tein bardziej kusił, jak owoc zakazany, 
młodzież. I to  uważam, za pożądane i korzy- 
«tne“.

Nie możemy ukrywać, że nie brak także 
i krytycznych głosów,.. Czytelniczka podpisana 
„Gwiazda’* twierdzi, że —  „Ogniem i Mieczem1* 
zawiera opisy brutalne, pewne sceny tchną szo­
winizmem. i niesprawiedliwością'1 (xj; nadto 
oburza ją „apoteoza** Wiśniiowieckiego"...

„Trylogja“, —  pisze zuów p. Z. M., wycho- 
wawozyni — to ulubiona lektura dla starszy ch, 
a ie dla młodzieży przedewszystkiem. Jako po­
w ieść historyczna budzi w  niej zaciekawienie 
i chęć poznania dziejów. Budzi w  niej gOTącą 
miłość Ojczyzny, poświęcenia swych prywat­
nych spraw dla jej dobra. Szczególną jednak 
wartość ma Sienkiewicz dla młodzieży, pobu­
dzając ją do zawiązywania przyjaźni. Daje 
kilka pięknych przykładów (Skrzetuski, Lomgi- 
nue, W ołodyjowski liub W ołodyjowski i Ke- 
t!4ng).

„Mojem zdaniem —  pisze p. M. M. —  lek­
tura „Trylogji" Sienkiewiczowskiej nie może 
wpływać ujemnie na charakter czy umysłów,ość 
dziecka, przeciwnie, wpływ może być tylko 
dodatni. Główną rolę odgryjra tutaj tendencja 
dzieła, którą w lekturze Sienkiewicza jest go­
rące umiłowanie Ojczyzny, oraz cześć i po­
dziw dla Jej bohaterów. Przytem doskonały 
styl sprawia, że ta tendencja pochłania zupeł­
nie um ysł dziecka i nie dopuszcza, do utrwa­
lenia ujemnego wrażenia, jakie powstaje przy 
opisie strasznych obrazów rzezi kozackiej i t. p.

Sądzę też, te  nie są shisznemi zarzuty, ja- 
Kaby lektura Sienkiewicza wywoływała nie­
chęć die narodu ukraińskiego.

Przecież „Kozaczyzna*' z „Trylogji", to — 
wiek 17, przeszłość. Dzisiejszy naród ruski zaś. 
to —  co innego".

D alszy ciąg spraw ozdania z an k ie ty  za­
mieścimy w następnym  num erze dodatku k o ­
biecego. T eraz oddajem y głos ..Nauczycielce", 
k tó ra  nam opowie swoje przeżycie szkolne 
z Sienkiewiczem!

Sienkiewicz w szkole.
„ Ja k o  m łoda nauczycie lka — pisze — raz 

y lk o  p rze ra b ia łam  w  szkole le k tu rę  ..Ogniem 
i m ieczem ".. Było to  w kl. IV. gim n.. k tó rą  
p row adziłam  jako  w ychow aw czyni. Dziew­
czynki n ie  by ły  złe, a le  bardzo  n iesforne. Za 
in te resow ań  lite rack ich  n ie  m iały  żadnych. 
Jed n em  słow em  — m alerja l zupe łn ie  surowy 
i bardzo  oporny.

Ja  i in n e  nauczycie lk i p róbow ałyśm y róż 
nyeh środków , aby  te  śp iące duszyczki jakoś 
wzbudzić, a ie  zdaw ało się. że cala praca jest 

'd a re m n a . Lekcjo  w tej k la sie  uw ażałam  za 
najcięższą pracę.

Aż przyszedł mi z pomocą sam program  
szkolny P rzystąp iłyśm y do czy tan ia’ ..Ogniem 
i m ieczem ". Już  po paru  lekcjach pośw ięco­
nych tem u arcydziełu  ne-zej lite ra tu ry , na­
stró j w' k la s ie  zm ienił się nic do poznania. — 
G dy przed tem  z trudom  tylko udaw ało  mi się 
zm usić dziew częta do uw agi, to te ra z  n ie  trz e ­
ba ich było zupe łn ie  upom inać. Bo też p rze ­
mówił S ienkiew icz, działało cudow ne p iękno  
jego utw oru.

\Y czerwcu b. r. ma odbyć się w Stanisła­
wowie Kongres ukraińskich organizacyj kobie­
cych z okazji 50-Iecia pierwszej ruskiej orga­
nizacji kobiecej, powołanej w -tętni mieście. 
IV fcciggrosio maja wziąć udział przedstaw i­
cielki w szystkich kobiecych organizacyj u k ra ­
ińskich tak z kraju , jak  i z zagranicy.

Komitet przygotowawczy! już pracuje i w y­
łoni! z siebie- n.-n-tępującc sekcje: program ow ą, 
organizacyjno-m andatow ą, finauso-wą, prasow ą, 
wydawnicza, artystyczną, w ystawow ą, rewolu­
cyjną, gospodarską i wycieczkową. .

R eferaty, k ióre będą wygłoszone na k.iiigie-
Ałoje dzieci chłonęły  w prost każde słowo podzielono na pięć cyklów:

lekcji.
Ileż to razy dzw onek szkolny daw ał znak 

na zakończenie lekcji, a  dziew czynki z rozpa­
lonemu buziakam i i roziskrzonem u oczyma 
prosiły , ab y  jeszcze n ie  p rzeryw ać, jeszcze 
choć chw ilę czytać.

— Ależ dzieci — zw racałam  im uw agę — 
m usicie odpocząć przed  n as tęp n ą  lekcją-

— Nie, p roszę pani. nas to wcale nic m ę­
czy, to tylko przyjem ność!

■Tuż sam o * w zbudzenie za in teresow ania  
uw ażani za bardzo  w ażny czynnik p edago ­
giczny. A le to  jeszcze’ n ie  wszystko. S ien k ie ­
wicz dzia ła ł dodatn io  pod w zględem  etycznym. 
Dziew czynki zachw ycały się szlachetnością 
S krzetusk i ego, a całą silą  sw ych m łodych se r­
duszek o bu rza ły  się  n a  k rzyw dy i gw ałty za­
rów no K ozaków  jak  Polaków . O burzała je  tv- 
ra n ja  szlachty ciem iężącej chłopstw o u k ra iń ­
skie. „O gniciu i m ieczom " nic w zbudzało żad­
nej n ienaw iśc i narodow ej.

W  w ypracow aniach pisemnych nie jednokro t­
n ie  w ypow iadały  się nczenice, iż p rag n ą  w y­
rab ia ć  wr sobie silną wolę, gotowość do ofiar 
i pośw ięceń  na wzór S krzetusk iego  i innych 
bo-haterów „O gniem  j m ieczem ".

Przy jaźń  łącząca czterech bohaterów  po­
w ieści oddzia ła ła  n a  k la sę  w  ten  sposób, że, 
m iędzy uczemicami zacieśniły  się węzły ko le­
żeństw a.

K lasa  m oja uw ażana początkow o przez ca­
łe  g rono  za na jg o rszą  sia ła  się w kró tce w zo­
rem  d la  ca łe j szkoły.

M oje ko leżank i m ów iły, że na lekcję  do 
IV k la sy  idz ie  s ię  jak  n a  odpoczynek.

Tej cudownej przem iany — śm iało to mo­
gę stwierdzić —  dokonał Sienkiewicz".

N.

.Nasza przeszłość i nasze zmagania".
Cykl ten  obejm uje prócz referatów  na tem at 
Ri.-torji ukraińskiego ruchu kobiecego, także 
referaty , k tó re  określą rolę kobiety  w życiu 
i dążeniach narodu. N adto w tym  cyklu znajdą 
sic referaty  om awiające główne podstaw y ru ­
chu fem istyrznego.

H. „Twórzm y sw ojską ku ltu rę". Referat} 
tego eyklu m ają przedstaw ić rolę kobiety 
w /.vciu cMohowom i artystycznęm  narodu. 
Mają wykazać, co kobieta wniosła do skarbn i­
cy narodow ej ku ltu ry  i w ytknąć jej wskazówki 
na przyszłość.

UL „Budujmy narodowe gospodarstwo". 
W chodzą tu tem aty  tego rodzaju jak : kobiety  
w kooperacji, kobieta jako rea liza to rka hasła: 
..swój do sw ego", racjonalne prow adzenie do­
mowego gospodarstw a i t. p.

IV. „Dbajmy o zdrowie narodu". Omówione 
tu będą kw estje  higjeny, sportu, ku ltu ry  fizycz­
nej. epicki społecznej.

V. „Stawajmy w crganicyjne szeregi". Na­
stąp i tu przegląd istniejących organizacyj, po­
dział pracy między niemi, naw iązanie łączno­
ści i t. d.

W najpoważniejszej organizacji kobiecej 
ukraińskiej ped nazw ą: „Sojuz Ukrainok'* na­
stąpiły w osta tn ich  czasach ostre zatargi, k tóre 
..Meta*) r tcharak teryzuje jako w alkę miedzy 
„katolickim a liberalnym feminizmem".

Mhnoto. iż ogól członkiń tej organizacji 
sk ład a  s ię ,z  kobiet w ierzących, jednak zacząć 
tęgo stow arzyszenia, a. zwłaszcza prezeska, 
głośna posłanka ukraińska. .Milena Rudnicka, 
(wychrzeiauka). idzie w owy cli poczynaniach 
n a  lewo. -I ta k : w grudniu 1931 r. kom isja re- 
zolueyjna ..Sojuzu Ukrainok** nie dopuściła cło 
postawienia, na zjeździć Sojuzu rezolucji w spra­

wie obrony katolickiego charakteru prawodaw­
stwa małżeńskiego. Przy układan iu  nowego sta­
tu tu  usunięto sekcję relig ijno-hnm anitarną 
jako  ,.przeżytek": ostatnio zaś znowu w ygło­
siła p. Milena R udn icka n a  walnem  zebraniu 
lwowskiej filji Sojuzu przemówienie tego rodzą 
ju, że część uczestniczek ogłosiła w  „Mecie", ii 
obecna lin ja  ideowa Sojuzu odbiega od zasad 
Kościoła katolickiego. Rozpoczęła się  n a  ter 
temat, po pismach dyskusja, zamieszcz/ono sze­
reg w yjaśnień i oświadczeń, gdyż Sojuzow i 
groził rozłam. K atolicka jednak  „M eta" ostrze­
ga ze względów' narodow ych przed rozłamem , 
żąda ty lk o  przem iany liberalnego feminizmu n a  
katolicki, co tom bardziej powinno nastąp ić, i i  
znaczna większość. Sojuzu Ukrainok uw aża się 
za katolicką. Fr, Bł.

Najmłodszy nasfąpca Ironu w Europie.

3 i pół letni książę belgijski Raudouim ze sw o ją  siostrzyczką 6-eio letnią księżniczką. Józe­
finą przy zabawie, na zam ku królewskim  w Brukseli. Je s t to pierw sze zdjęcie dzieci króla

Leopolda po jego koronacji.

Kinotea tr
d ź w i ę k o w y

P a d  now ym  Zarządem  K ato lick im . >j

„ § Ł O H « O m ul. Lubicz 15.
N a j w i ę k s z y  f i l m  
z życia Chrystusa p. t. Żywot, Cuda i Męka Chrystusa
Piękny ten film przedstawia jaknajdokladniej żywot. C-hrystasa od Narodzenia do Wniebowstą­
pienia — Narodzenie — Trzech Króli — Rzeź, niewiniątek — Ucieczka do Egiptu — Bile- 
■ińłtwo Chrystusa — Liczne cuda Chrystusa — Chrzest Chrystysa — Wjazd do J.rozolim y *- 

Ostatnia Wieczerza — Zdrada Judasza — Sąd — Biczowanie — Koronowanie — Cała droga 
na górę Kalwarji — Ukrzyżowanie — Pogrzeb — Zmartwychwstanie i W niebowstąpieni*. 
()braz jesl zaopatrzony w napisy całkowicie wyjęte i  Pisma Świętego i zredagowane przez 
K i Piotrowskiego. Zdjęcia do tego flintu były zrobione w miejscach świętych. Przed widzami 

zesuwaja się malownicze krajobrazy Palestyny. Jerozolimy i t. d. — Obraz ten jest. ostatnim 
wyrazem techniki filmowei. Film ten oglądało tysiące księży i profesorów szkół i seminarjów 

wydali jaknajiepszą opinję. — Rodzice jeżeli ehcecie wychować dzieci religijnie Spieszcie 
oni i po«yłajc:e dzieci Wasze obejrzeć ten piękny film, gdyż. żadna książka nie utrwali 

w pamięci życia Chryst.sa tak jak powyższy film.
Toczątek przedstawień o godz. 5, 7, 0, w niedzielę także o godzin e B-ciej popol.

Zjazd matek katolickich
w sprawie wychowania szkolnego.
Staraniem  Koła N arodow ej O rganizacji K o­

biet- (X. O. K.) w W ilnie odbył się tv dniu 28 
lutego odczyt srnn tnrk i p. J. Szebekówny n a  
tem at obowiązków rodzicielskich yyobec uczą­
cej sio młodzieży. P relegentka omóyyiwszy nie­
zdrowe prądy nurtu jące w szkolnictw ie w for­
mie woluoniyślicielsk.iej p ropagandy nauczy­
cieli, zwróciła uwagę na organizacje mlodziezy 
t. zw. ..S traży Przedniej", organizacje niepodle* 
gające naw et kierunkow i w łaściwego ciała  pe- 

| dagogicznego, ale prowadzone przez znanych 
ze swego kom unistycznego wyznania w iary , 
przedstaw icieli starszej m łodzieży zgrupow a­
nej w „Legjonie .Młodych".

..Dzisiaj — zaznaczyła p. Szobekówna -  
kiedy ..List pastersk i" wszystkich biskupów 
Polski wyraźnie napiętnow ał cala te niebezpie­
czną akcję, będzie obowiązkiem wszystkich  
ojców i m atek katolickich pod odpowiedzial­
nością grzechu, dom agać się ód kierow nictw a 
szkół zejścia z obranej drogi, gdyby zaś dyrek­
torzy i przełożono nie mogli z braku kom peten­
cji zadość, uczynić tym w ym aganiom , należy 
zorganizować akcję cgólno-krajową, która 
umiałaby wywrzeć odpowiedni nacisk na czyn­
niki decydujące.

W tym właśnie kierunku idą kobie ty  Mało­
polski W schodniej ze Lwowom na czele. Uzy­
skaw szy przez swoje delegatki najw yższy pro­
te k to ra t i zachętę ze strony  duchow ieństw a 
w osobie Prym asa Hlonda przygotowują one 
wielki kongres matek wychowawczyń w maju, 
n a  k tó ry  zapraszają  przedstaw icielki n ie ty iko  
wszelkich organizacji katolickich, ale w szystkm  
zgoła m atk i Polki, k tórym  los ich dzieci leży 
na sercu. Miejsce owego zjazdu nie zostało je­
szcze definityw nie ustalone —  inicjatorki za­
praszają do siebie lub proponują Częstochowę, 
jako stolicę Królowej Korony Polskiej.

M b r w m o w .

Tajniki hodowli. — No. m oja gosposiu, uczo  
raj znowu mleko było niesłychanie rzadkiej, 
cóż to się mogło stać  tak iego?

—  A nip wiem. proszę laski pani. ale w czo­
ra j było tak  brzydko m  dworze, może krow a 
znowu za długo sta ła na deszczu.

Kobiety. — Wiesz Maniu, chciałabym iść 
do wróżbiarki — zwierza się Liii przyjaciółce 
—  jak  mi radzisz —  iść do takiej co wróży 
z ręki, czy co odgaduje myśli.

— Idź lepiej do ehirom antki. Mogłaby* w 
przeciwnym razie natra fić  na ta k ą . eoby n a­
praw dę pow iedziała ci co myślisz, jak ą  jostes. 
Pocóż pozbaw iać się złudzeń.

Przyczyna. —  Ja k  ty  strasznie zmizeroia- 
łeś Albercie!

— Nio dziwnego —• m oja żona odchudzi 
się od kilku  tygodni, jada same owoce i cy­
tryny.

Teonja względności. — Slucbajno, Juleezko. 
to napraw dę jest, za dużo. Todobno opowia­
dasz w szystkim , że jestem  tak  s ta ra , żo mo­
głabym  być tw oją m atką.

— No, m oja droga, wyobraź sobie, jacy lu ­
dzie są przesadni. Nigdy czegoś podobnego nie 
mówiłam. Mówiłam ty lko , że mogłabym być 
tw oją córką.

W pensjonacie, — Wie pani. pani gospody­
ni. dzisiaj rano u nas kaw a m iała jakiś szcze­
gólny, n iebyw ały smak.

—  Talk. A co w niej mianowicie było czuć 
takow ego?

— Kawę.

Celem nregalewaaia nakłada
prosimy •  jak najrychlejsze aro- 
gniewanie prenumeraty*
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